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Ś W I A T
R O Z R Y W K O W Y

Owuty™ ojuik P o św ię c o n y  R o z ry w k o m  U m y s ło w y m .

C e n a  p r e n u m e r a t y :
Miesięcznie 0.50 gr.. kw ar ta l­
nie zł. 1.50, półrocznie zł. 3.00 
rocznie zł. 6.00, w raz  z p rze­

sy łk ą  pocztową.

R ed a k cja  i A d m in istra c ja :
„Świata Rozrywkowego"

C z ę s to c h o w a , II A le ja  22 .
(Lokal Drukarni , ,Sztuka“ )

' R edakc ja  i Administracja 
dla interesantów miejscowych 

czynna:
we wtorki i czwartki, od 16-19

W numerze dzisiejszym, podajemy do wiadomości zainteresowanym szara­
dzistom, zasadę

Wieikfego Turnieju Autorskiego

g Mic EMi  Mi
I honorową oznr kę szaradową
1) Orzeczenie o wartości zadania, wydawać będą sami czytelnicy „Świata 

Rozrywkowego11 za pomocą głosowania.
2) Stopień wartości zadania oznaczony zostanie przez punktowanie, w ska­

li następującej: minimum 2, a maksimum 20 punktów za jedno zadanie.
3) Wyniki zdobytych punktów, każdorazowo i w sumowaniu z poprzed- 

niemi, ogłaszane będą w każdym numerze „Świata Rozryw kowego11.
4) Najwyższa jlość  zdobytych punktów, stanowić . będzie podstaw ę do ty ­

tułu mistrza.
UWAGA: Gdyby zaszła okoliczność że najwyższą ilość i jednakowa

punktów zdobyło kilka osób, o ostatecznym  wyniku roztrzy- 
gnie turniej roztrzygający w jednej rundzie.

Następnie za udział w Wielkim Turnieju Autoiskim’ o Szaradowe Mistrzow- 
stw o Polski na rok 1937, H o n o r o w ą  O z n a k ę  S z a r a d o w ą  otrzyma 10 ciu 
uczestników turnieju, a mianowicie:

S r e b r n ą , Pięciu uczestników turnieju, którzy zdobędą największą liczbę 
punktów, za autorstwo, a mniejszą niż pretedent do tytułu mistrza.

B ro n z o v rą , Pięciu uczestników turnieju, którzy zdobędą największa ilość 
punktów, za rozwiązanie zadań turniejowych.

Niezależnie od wyżej wymienionego tytułu mistrza oraz honorowych 
O znak Szaradowych, redakcja dla uczestników turnieju, którzy zdobędą oznakę, 
jako też i dla tych, którzy ani jednego ani drugiego nie osiągną, przeznaczy na­
grody pocieszenia, w postaci różnych przedmiotów.

P i l i l i
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Poraź sicdm y w drog 3.°.
Dzisiejsze wydanie „Świata R ozryw ­

kowego", jest sióamern z koleji, które w 
w swej ubogiej szacie, wędruje do swoich 
miłych czytelników rozrzuconych po całym 
naszym kraju, niosąc Im zadowolenie i g o ­
dziwą rozrywkę Poraź siódmy z rzędu ,,świat 
Rozryw kowy11, wyrusza w swą daleką piel­
grzymkę, dążąc do dużych miast, małych 
miasteczek, do osad, a nawet i Ciosek,słowem 
wszędzie, gdzie tyiko znajdują się miłośni­
cy rozrywek umysłowych. Węaruje także i 
poza granice naszego kraju, a to: do Cze­
chosłowacji, Niemiec i Francji, boć i tam są 
poiacy, a wśród nich wielu entuzjastów roz­
rywek umysłowych. — Wędruje co raz to 
dalej, co raz to w większej ilości egzempla­
rzy, zdobywając, za każdym razem wędrów­
ki, nowych czytelników abonentów.

Sprawdzianem dojścia do miejsca prze 
znaczenia jest liczna koiespondencja, która 
przynosi nam codziennie poczta, Są to  róż­
ne wieści, nieraz bardzo miłe, a niejedno­
krotnie to słowa uznania i zadowolenia sze­
rokiej rzeczy szaradzistów, z istnienia tego 
rodzaju p semka, jakim jest „św ia t  Rozryw 
kow y“ .

To też, zewsząd otrzymujemy liczne 
rady, dorady i wiele, wiele innych propo­
zycji, które według dowodzeń lub przypusz 
czeń autorów tychże, przyczynić by się mc 
gły do spopularyzowania „Świata Roziyw- 
kowego", wśród wielotysięcznej rzeszy mi- 
łosmków rozrywek umysłowych, Głosy te, 
tą właśnie najlepszym sprawdzianem zainte 
resowarna się „Światem Rozrywkowym" Są 
pewnikiem i dowodem  że istnienie „Świata 
Rozrywkowego", jest n ieodzow ną potrzebą 
dla szaradzistów. A wreszcie, że praca na­
szych współpracowników, którzy tak ocho­
czo zasilają „Świat Rozrywkowy", swemi 
cennemi pracami, oraz wysiłek wydawcy, ce­
lem utrzymania pisma przy egzystencji, nie 
idzie na marne.

Otrzymywane przez nas listy, od na 
szych czytelników, to istne hymny pochwal 
ne, to przysięgi na wierność i o a  lanie się 
„Światu Rozrywkowemu", chociażby wycho 
dził w najuboższej szacie. Ten też entuzjazm 
dodaje nam bodźca do dalszej i wytrwałej 
pracy na raz wyznaczonym sobie postemmcu.

Ale nie możemy też pominąć i tego że 
wśród otrzymywanych listów, znajdują się

listy od ludzi złych, nawet podłych, u którycl 
materjalizm tkwi w każdym calu, ba — jesz­
cze jaki materjalizm. By bez utraty jednego 
go własnego grosza można jaknajwięcei 
wyzyskać.

Rozumiemy dobrze, ze w każdym cieie 
ludzkiem, znajduję się doza materjalizmu, ale 
winna ona m.eć swoje gianicę.Władze nad mm 
musi sprawować, ambicja i wyrozumienie, 
iz wówczas wolno żądać, ,eśli się wypełń 
to czego żądają jakiegoś przedmiotu, a kió 
rego nasza zmaterjalizowana strona natuiy 
pragnie. Ale nigdy w takich wypadkach jeśli 
nie zastosowaliśmy się do apelu, warunków 
lub prośby To tez pierwszy raz w życiu 
spotykam y się z objawami tak dalece zaga­
lopowanej bezwstydnosci niektórych szara­
dzistów na punkcie skrajnego poządauia 
Nigdy byśmy nie sądzili ze wśród szara dz 
stów mogą się znaleźć ludzie wyzuci z 
wszelkiej ambicji, nie mający krzty wstydu! 
A co najważniejsze ze szaradziarstwo upra 
wiają, nie z zamiłowania, lecz jako łatwy 
proceder zdobywania bezkosztownie mniej 
lub więcej wartościowych przedmiotów. Do 
tychas nie wiedzieliśmy o tern, ze są „miłoś­
nicy “ rozrywek umysłowych nie z zamiłu 
wania, lecz z pożądania łatwego i bezkosz 
townego zerowania na nagrody

Rozumiemy dobrze, ze nagroda za 
rozwiązanie jakiegoś zadania, jest bodźcem, 
zachętą do dalszej pracy na tej niwie. Boć 
szaradziarstwo nie jest obliczone na zyski 
materjalne. Owszem, ale na zysk, 
wzbogacenia umysłu w nowe wiadomości 
słownictwa, wyrabianie bystrości umysłu a 
tem samern pizyzwyczajenia go do szybkiej 
orjentacji i pamięć..

To tez u prawdziwego miłośnika roz 
rywek umysłowych, tkwi tylko ządza od ­
gadnięcia ukrytej myśli autora, w postaci 
wyrazu lub zdania, jakie zawiera zagadka. 
Nagroda zaś, uzyskana za rozwiązanie za 1 
dania, jest tą prawdziwą nagrodą za po n n  
siony trud, nawet wówcza gdy jest najmnie 
wartościową.

To też czujemy się w obowiązku za­
komunikować zmaterializowanym szaradzi 
storn, że „świat Rozrywkowy" nie istnieje 
wyłącznie po to, by obdarowywać nagro­
dami naw et n ie  a b o n e n tó w , a przezna­
czeniem jego jest krzewienie zamiłowania
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do rozrywek umysłowych, dania swym czy 
telmkom godnej i pożytecznej rozrywki, 
wzbogacającej umysł i polskie słownictwo

Może przyjść tak ciężka chwila na na 
sze pismo, że warunki materjalne nie poz­
wolą na żadne nagrody, to z tych pierwej 
zrezygnujemy, niż z samego wydawania p i s ­
ma. Ale odwrotnie, gdy tylko będzie nas 
stać, damy wszystko, co będzie w naszej 
mocy.

Jako szaradziści z zamiłowania pocie­
szyć się możemy tern, że nie wszyscy są 
tak.mi miłośnikami rozrywek umysłowych 
którzy tak rozumieją cel i znaczenie rozry­
wek umysłowych. Jest wielu prawdziwych 
miłośników, a nawet namiętnych entuzjastów 
Ludzi o kryształowych zaletach charekteru, 
uczynnych i życzliwych, jednokrotnie nad 
wyraz życzliwych. Dla których jedyną p o ­
żądliwością jest, ale dobre zadanie, niż naj­
cenniejsza nagroda. I dzięki właśnie tym 
szaradzistom, wydanie dzisiejsze „Świata 
Rozrywkoweg-o“, jest siódmem z koleji. 
Nie od rzezy będzie podkreślić i to  że na 
tych szaradzistach, opieramy egzystencie 
naszego pisemka. Boć są to  jego najwier­
niejsi przyjaciele, którzy na każdy zew sw o ­
jego pisemka gotow i ponieść nie jedną 
ofiarę, by tylko zapewnić mu egzystencje i 
nie dopuścić do jego upadku. Nie liczna to 
grupa, ale stanowcza i pewna, stanowi 
awangardę abonentów „Świata Rozrywko­
wego", którego szeregi choć powoli, ale 
stale wzrastają.

Wśród dni pełnych radości i wesela z 
czynu i pracy naszej mamy wiele dni bar­
dzo smutnych, których przyczyną są ustaw i­
cznie warunki finansowe, które nie są tak 
wystarczające jak tego wymagają warunki 
wydawnicze. Nadmienić tu należy, że w y­
dawca jest biednym, to też materjalnie nie 
jest już wstanie dokładać, próC2 pracy tech 
chnicznej i zabiegu.

Dlatego też istnienie „Świata Rozryw 
kow ego“, oparte jest wyłącznie na jego 
własnych dochodach 2 abonamentu.

W prawdzie nie potrzebowalibyśmy na 
rzekać na to, że finanse wydawnictwa nie 
dociągają, gdyby wszyscy abonenci zrozu 
mieli że punktualnem opłacaniem abonamen 
tu, przyczynią się do stałego (bez prze-w 
jakie dotychczas mają miejsce) wydawania 
pisma. Niestety, większa część nie chcę, 
czy nie może lego zrozumieć. A  są nawet 
tacy, co tylko zamawiają prenumeratę, obie

cując że „w najbl ższych dniach11 prześlą 
należność. Upływają jednak miesiące a te 
nie nadchodzi.

Kochani Czytelnicy! W iem y d oskona­
le że w dzisiejszych ciężkich czasach, w szy­
stkim jest trudno ó grosz. Dlatego i n ie­
chętnie się go wydaje. Ale jeśli ten „Swlat 
R ozryw kow y11, miły jest dla W as i daje 
Wam tą jedyną rozrywkę, na którą Was 
tylko stać, to nie zapominajcie o tern że z 
tych 25 groszówek, jakie płacicie za egz. 
musimy zebiać całe dziesiątki, czy setki z ło­
tych, by zapłacić za druk, papier, kupić 
znaczki na przesłanie poszczególnych egzem 
plarzy do Was, kupić fanty, jako nagrody 
i pokryć wiele, wiele innych w ydatków  zwią­
zanych z wydawnictwem.

A jak wygląda sytuacja, jeśli ten i ów 
ociąga się z przesłaniem należności za p re ­
numeratę, na którą my liczymy, a ta nie 
nadchodzi w porę. S p ra w i  nam tc wiele 
kłopotu, a przyczyn i skutków, nie trzeba 
daleko szukać, bo znajdziecie je w nastę­
pujących ODjawach, jak to że  numei nie w y ­
szedł w określonym czasie. Że jeden pismo 
otrzymał wcześniej, a inny później i nieraz 
dużo później, niż powinien otrzymać. A co 
najważniejsze, że przesłanie wyznaczonych 
nagród odkładamy na kilka tygodni, czem 
niecierpliwią się szczęśliwcy, a nawet zrażają,

To tez największem naszem pragnie­
niem jest, te wszystkie niedokładności usu­
nąć. Lecz tego sami uczynić nie możemy. 
Przyczynić się do tego 1 w to dodatnej mierze, 
możecie tylko Wy Czytelnicy, przez drobne 
lecz punktualne wpłaty za abonament. A 
zło niechybnie zostanie usunięte.

Nie będzie chyba chełpieniem się, j e ­
śli nadmienimy, iż „Świat Rozrywkowy", 
znajduje soDie należne mu uznanie u szaradzi­
stów. Dziś najwięcej pesymistycznie u sp o ­
sobieni do „Świata Rozrywkowego", z po 
wodu j :go biednej szaty, stają się jego czy 
telnikami, wierząc w to że przy wspólnym 
wysiłku i współpracy nad ugm ntowaniem  
jego podstaw, wyróś może poważny organ 
dziedziny szaradzmrkiej. Wierzą w jego egzy­
stencje, dzięki ego niawielkiej kosz tow noś­
ci, jaką ponosić może wydawnictwo przy 
wydaniu tak skromnego w formacie i obję­
tości stron pisma.

Nikt nie m oże zaprzeczyć temu, że pis 
ma pośw ięcone wyłącznie rozrywkom umy­
słowym, nie mają szczęścia do istnienia w 
naszym kraju (Inaczej ta sp-awa przedsta­



Str. 4. „ Ś W I A T  R O Z R Y W K O W Y " Nr 4-5.

wia się zagranicą: w Angji, Ameryce, Austrji, 
Francji i Niemczech. W tych ostatnich naj­
więcej może wychodzi pism poświęconych 
rozrywkom um ysłowym Niektóre z nich 
bardzo zamożne i nadzwyczaj na wysokim 
poziomie). Bardzo często słyszymy o pow ­
staniu takich pism, którę po wydaniu kil 
ku numerów kończą swój żywot, z powo 
du nie braku zainteresowania, ale z braku 
poparcia.

A dla przykładu przytoczymy fakt: Po 
wydaniu pierwszego numeru „Świata Roz­
rywko w ego“*ff na 1000 wysianych egzempla 
rzy, rozwiązań nadesłało zgórą 800 osób, 
natom iast wpłat na prenumeratę uskuteczniło 
zaledwie kilkanaście.

Czy w warunkach, tak.ego zrozumie­
nia samych szaradzistów może istnieć ja- 
kieśkolwiek pismo, poświęcone wyłącznie 
sprawo szaradziarskim?

— Prawda, że nie. — A jednak może. 
Trzeba tylko wiele wytrwałości i dobrych 
warunków technicznych. A te walory ma 
wydawca „Świata Rozrywkowego", W zna­
wiając swoje wydawnictwo, w grudniu ub. 
r., był przygotowany na wszelkie niepowo­
dzenia. I chociaż nie regularnie, ale pismo 
wydaje, wieiząc w to że każdy dzień, przy 
bliża go do chwili, kiedy już bez jakichkol 
wiek przerw, „Świat Rozrywkowy" wycho 
chodzić będzie.

Dziś już nie myślimy o zaprzestaniu 
wydawania „Świata Rozrywkowego", mimo 
tego że jak wyżej zaznaczyliśmy, sytucja 
nasza nie jest różową. Predzej juz moglibyś 
my go zamienić na miesięcznik, naturalnie 
Drzy 8 stronicowej objętości. Lecz narazie, 
mimo tego że wprawdzie od dwuch miesię 
cy tak wychodzi, nie chcemy w nagłówku 
zamienić „dwutygodnik" na „miesięcznik", 
bo wierzymy w to, że .iedługo „Świat Roz 
rywkowy" naprawdę będzie regularnym dwu 
tygodnikiem, jeśli tylko Wy Szan. Czytelni 
cy weźniecie sobie dobro jego i byt do serca.

Mamy także perspektywę zwiększenia 
objętości stron egzemplarza normalnego 
(pizy jednym  numerze) do 8 stron. Jest  to 
potrzeba konieczna. Odczuwamy bowiem 
wielką ciasnotę. Brak wielu dziedzin, które 
m oglibyśm y wprowadzić na łamy „Świata 
Rozryw kowego", ku pożytkowi i zadowolę 
niu naszych czytelników, na co obecny for 
mat i skromna objętość stron, nie pozwalają.

To też może najważniejszem dla nas za­
daniem, jest zwiększenie objętości stron. Wy

maga tego od nas, zainicjonowany Turnie] 
| o Szaradowe M istrzowstwo Polski na rok 

1937.
Równocześnie z tern musimy ^.więk- 

s^yć dochody „Świata Rozrywkowego", 
przez zjednanie mu nowych abonentów , Dla 
tego też zwracamy się do W as Kochani 
Czytelnicy, abyście przyłożyli się, swoimi 
wpływami i inicjatywą w celu zjednania na 
szemu pismu, nowych zastępów abonentów

W tym też celu wydanie dzisiejsze i 
następne „Świata Rozrywkowego", poświę 
camy propagandzie, mającej za zadanie zwię 
kszeme ilości abonentów, a temsamem wpty 
wów z prenumeraty, która pozwoli nam do 
zrealizowania, jeśli nie w całości, to chociaż 
w części nasze projekty. Zwracamy się wiec 
do wszystkich naszych przyjaciół i czytel 
mków z gorącym apelem, o szczere i chęt 
ne przyczynienie się ao  intesywnej współ 
pracy w kierunku jednania nowych abonen­
tów. Prosimy o wzięcie sobie do serca 
wszystkich haseł jakie zawiemć będą roz­
wiązania zamieszczonych zadań, w wyaaniu 
dzisiejszym i następnym, wzywające do 
współpracy, nad zwiększeniem liczby abo­
nentów „Świata Rozrywkowego". Zrozumie 
nie i dobre chęci z Waszej strony Szanowni 
Czytelnicy, zmienić mogą położenie „Świa­
ta Rozrywkowego", nawet do ziszczenia się 

| naszych zamiarów. Okazji do tego specjal­
nie nie trzeba szukać, zawsze się ona zn a j­
dzie, jeśb' tylko ktoś z czytelników przyczy 
nić się zechce.

Nie nakładamy tu obowiązku, to też 
n.e podajemy projektów, jak czynić należy. 
Bo uważamy, że jeśli chętny nasz czytelnik 
będzie chciał zadać sobie ten trud, to znaj 
dzie na to  zawsze własną radę i sposób 
który może okazać sie lepszy, niż przez nas 
narzucony. Dlatego też polegamy na przea 
siębiorczości samych czytelników. Dodać 
tylko musimy że najpiękniejsze pole do 
działania w tym kierunku mają uczniowie- 
szaradziści, szkół średnich i wyższych, k tó­
rzy właśnie te okohczność otoczenia, win­
ni jak najlepiej wykorzystać.

Niezależnie od powyższego, uprasza­
my wszystkich szaradzistów, o przesłanie 
nam adresów znanych Im osób zajmujących 
się rorywkami umysłowemi. Zastrzegamy 
się tylko, że adresy przyjmujemy bezintere 
sownie. Czynimy to dlatego, że mieliśmy 
już raz taką ofertę (narzuconą) od jednego 
z Panów szaradzistów (naturalnie, cztonks
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klubu szaradzistów) który oferował nam 150 
adresów, nic nie wspominając o tern, że chcę 
za to zapłatę. Rzecz oczywista, że taką ofer­
tę zawsze mile widzimy. To też propozycję 
przyjęliśmy, obiecując zwrócić koszt, (rozu­
mieliśmy tu koszt poitorji). Jakież było na 
sze zdziwieme, kiedy z załączonego listu 
dowiedzieliśmy się, 2e Pan ten za spisanie 
i przesłanie, wyżej wymienionej ilości adre 
sów, obciąża nas sumą zł. 6 gr. 50.

A wprzeciwieństwie musimy podać in­
ny pizykład.

Jeden  z naszych czytelników (także 
członek klubu szaradzistów), przesłał nam 
zgórą 300 adresów, a prócz tego werbuje 
nam abonentów, yJSprf swych znajomych 
szaradzistów. A kiedy w udziale za rozwią­
zanie zadań, przypadła Mu nagroda, nie 
przyjął jej, zrzekając się, na rzecz kosztów 
wydawnictwa.

Gzy nie wspaniały przykład?
Wierzymy usilnie w to, źe apel nasz 

n ;e będzie wołaniem na puszczy, a przeciw­
nie, odbije się doniosłym echem, wśród 
wielkich rzesz miłośników rozrywek umysło­
wych, których pragniem jest, by chociaż je 
dno pismo szaradowe w Polsce, utrzymało 
się przy egzystencji.

Rezultat Waszej współpracy i wysiłku 
nad wzmocnieniem podstaw  „Świata Roz­
rywkowego", przez zjednanie mu nowych 
abonentów, a temsamem zwięszenicm jego 
dochodów, musi przynieść pożądany skutek 
Będzie wtórnikiem słów wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza, „W słowach chęć w i 
dzim, w działaniu potęgę".

A zatem do ochoczej i w polnej wpsół- 
pracy, nad lepszem jutrem „Świata Rozryw­
kow ego". Redakcja

D zisiejszy numer 4-5 i następny nr .6 
„Św iata Rozryw kow ego“, poświęcamy w y­
łącznie propagandzie w łasnej, mającej na 
celu zw iększenie ilości abonentów, a przez  
to  zw iększenie dochodów, które udostępnią 
unormowanie czasu ukazyw ania  się pism a  
ja ko  też  zw iększenie objętości stron.

Z  tego  też w zględu numer niniejszy  
nie obfituje w  taką ilość * zadań, ja k ie j by 
się czytelnicy spodziewali, albowiem prze­
ciążony je s t  innym, lecz akiuainym  mate- 
rjałem. Z a  to następny numer przyniesie 
moc zadań, wybitnych szaradzis4 Sw. N ie­
które w  pięknych konstrukcjach i rysunkach 
które drukowane będą z  klisz.

Arytm ograf S.
Autor: H e le n a  S ta sz a k o w a j Będzin.

11 12 13 14 13 15 12 16 17 18 16 19 16
20 16 22 21 15 23 25 16 21 3030 30 13 11 
24 13 15 12 16 21 22 13 32 23 17 30
16 13 28 14 25 12 14 23 30 34 25 30 23
37 25 16 26 34 11 12 23 40 1 1 30 27 25
32 22 26 28 25 17 35 15 25 25 17 19 16
38 11 28 14-’25 24 24 16 21 18 36 34 13
33 15 23 12 30 13 11 12 22 21 15 24 13
28 14 12 21 18 36 24 25 30 23 18 36 13
32 25 24 21 24 28 29 30 13 18 21 20 12
2 l l l  28 13 24 16 21 25 11 16 27 31 24
16 26 28 23.

Cyfry zamienić na litery i odczytać 
rozwiązanie wiedząc ze:
32 21 12 15 25 31 19 13 28 38 — powieść 
Henryka Sienkiewicza.
15 21 30 13 22 28 16 11 — powieść Marji 
Rodziewiczówny.
24 26 15 12 24 16 18 23 — powieść Wi­
ktora Hugo.
17 30 16 13 28 14 25 12 14 23 30 34 25
30 23 — Trzymasz w ręku.
33 27 15 40 25 — Broń owadów.
18 36 20 16 37 13 35 — popłakiwać, żar­
tobliwe.

D o lo s o w a n ia  o  n a g r o d y , z o s ta  
n ą  d o p u s z c z o n e  t e  r o z w ią z a n ia  k tó ­
rych  c z y te ln ic y -a b o n e n c i  m a ją  o p ła  
c o n ą  p r e n u m e r a tą  z a  d a n y  n u m er.

Z?gadka
Autor: Dr. J ó z e f  K a d y i, Jasło

Pierwsza, druga jesień bywa 
Dwa, trzy znowu wy jesteście 
Gdy Rozrywek Świat przybywa. 
Czwarte znaczy mniej niż dwieście. 
Piąte, szóste gładysz taki 
Siedem, dziewięć i dziesiąty 
Każdy tyłem jest zajęty 
Jednakowe mając znaki.
Ó sm y płacić upomina 
Jedenasty  to brat płazu 
A dw unasty  to pół kina 
Całość bracie zrób odrazu.

M c m i i !  innym J w ia t  H o itjw k iiw f.
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Logogryf Autor: A . K lim a sz e w sk a , Chełmno

W  powyższą figurę wpisać 
pionowe literami wyrazy o pc 
d anem  znaczeniu. Rząd drugi 
i p iąty aa  rozwiązanie.
Z n a c z e n ie  w y r a z ó w ;

i) Osiedle (inacz.) 2) Z m y­
kaj (macz.) 3j Rodzaj bluzy.
4) Nie udanel m a ł1"1 w arte .
5) Poezjopisarz (wspak). 6) Ga 
tunek cukierków. 7) Przywóz 
inacz. 8) Droga. 9) Imię m ę s ­
kie. 10) Niezbędne w codzian 
n e m  użytku. 11) r»uch, z jaw ie 
nie (ws-pak). 12) W ystępujący 
na scenie. 13) Barwa. ]4) Żo­

na po stracie męża (wspak). 15) G łów nj plac w mieście . 16) Jezioro w Rosji.

Poczynając od. nr. 6, poświęcimy )edną 
stronę w  każdym  numerze, dla ttomaczenia  
w yrazów  lub nazw  o kilku znaczeniach.

W  najbliższym  za ś  czasie przystąpi 
my do druku najnowszego słownika wyra  
zów  polskich i obcych, jako niezbędnego dla 
każdego szaradzisty . D rukować będziemy 
go  w  oddzielnych arkuszach, fo rm atu  książ  
kowego, wyłącznie dla abonentów  „Ś w ia ta  
Rozryw kow ego", za  niewielką dopłatą.

Szarada
Autor: „ O p a l1* N is k o  n . S.

Członek Warszawskiego Klubu Szaradzistów
Czasami chęć zb iera  i człowiek tw o r ty  
Gdy trafi d e b rą  cbw ilę , nawet rym ułoży;
A z pracy tak ie j ,  byw a ten  pożytek 
Że ci co m ają  grosze, na  tani zbytek,
S łuęhając rady  zaczną ab jnrwać;
Bo nie wygod-i pisma, po Kioskach kupować.
Poczta jak wszystkim, dobrze jes t  wiadomo,
Regularnie co nadęhoazi, doręcza do domu.
Dziś ciężkie czasy, każdy się ugina,
Pod trosk ciężarem, niech n :a zapomina 
Że są i na te cierpienia leki 
Bez doktorów  pomocy i m iks tur  apteki.
Balsam em  na wszystko, jest „Świat Rozryw-

(kowy“
Co leczy i bawi i kruszy okowy,
Koszmaru zwątpienii i zgryzot nawału,
Rozchm urzając s troskane czoła pomału.
D w a razy w miesiącu, pismo to wy hodzi,
I pewnie w sze  troski, wasze osłodzi...
P ism a taicie każdy w in ien  prooagować 
I drogę do rozwoju, chę tn ie  m torować.

Kończąc „raraJą reklamę całą.
Proszę o PIERWSZE, na  chwilkę m ałą .

Ci) lii lawówitet mlii ptiinntt Jmiala RBirjwkmeio"?—istli aie—jtijA 10 mai.

Kto zbytnio słowami, RAZ-CZWÓR ten nuży,
I efekt całości,  przesadą burzy.
Dziś tylko m iłemu, są ludzie D W  A-TRZY,
I dobize  te n  robi, kto zateun patrzy.. .

„Światu Rozrywkowemu11 życzę, liczne CZW ÓR
(abonentów,

A R edakcji  Jegozawsze, szczęścia m omentów...  
Niech DRUGI Jej przyszłość, stale oprom ienia  
I wdzięczne n iech  Ją  radują, odbiorców

(wspomnienia. 
C A Ł O S O Ą  to kazay  z zastępu, braci zw artego ,  
K tóry  się wzmi.ga i liczy już roje CZW ARTEGO 
Który się przed niczen., nigdy nie ugir.a,
R  m a rz y  ty lko o tern, by  zastrugać klina, 
Którego w  bijanie , bólu n ie sprawuje,
Lecz owszem D W A -TR ZY  i sm ętek  truje . 

U W A G A  AUTGRAs 
Tylko ten pisma skutecznie popiera,
Kto p iluie i zawsze na to spoziera,
By opłatą  abonam entu  nigdy nie zalegać 
A płacenie punktualnie i stale przestrzegać

J e d n a jc ie  n o w y c h  a b o n .n tó w ł

Za rozwiązanie chociażby jednego za 
dania z zamieszczonych w nr, 4-5 naszego 
pisma, redakcja przeynacza 15  nagród a mia­
nowicie:

1 nagroda 1 0  zł. w gotówce
2 i 3 po 5 z ł. „ „
4 s ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h  piof 

Wiśniewsk.ego
5 6 7 8 i 9 b ile t y  w iz y to w a , po

cn C7tiik i
10 11 12 13 14 i 15 k s ią ż k i.
Termin nadsyłania rozwiązań z nr. 4-5 

upływa w dniu 1 kwietnia 1936 r,

r i 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 13 14 15 16
i mm wm ■ —i mm 11
ii

1 1!2
3

I 1
4

5 1 1
1

.
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■Jeśli w iesz--to  mi powiedz!
O d p o w ie d ź :
A r n o ld  E in s t e in ,  j e s t  n iem ieckim  uczo­

n ym , semickiego pochodzenia. Zasłynął sw oją 
teorją względności.  Po antysem ickich  za rządze­
niach w  Rzeszy Niemieckiej,  wydanych przez 
kanclerza  Hitlera, w yjechał  z Niemiec i p rzeby  
wa obecnie w  Ameryce.

B ilb a o , portowe miasto w  północnej Hi- 
szpanji ,  stolica prowincji Biscaya, ośrodek h an ­
d lu  i p iz em y s łu  okrętowego

C a m o r ra , było ta jnem  stowarzyszeniem, 
w b y łe m  Królestwie Neapolu, o podobnej orga­
nizacji jak obecnie  w Ameryce Gangsterzy. Człon­
kowie s tow arzyszen ia  nazywali się Camorzyści. 
Celem stnw. było popełnianie w szelkich  ła jdactw  
rabunków oraz szmugli, d la zdobyw ania  pienię­
dzy. Stow. miało nadzwyczaj w D r a w n ą  organiza 
cję, sku tk iem  czego było wielce p o tę żn tm .  Każ­
dy w stępu jący ,  m usiał sk adać uroczystą p rzy­
sięgę na w ierność oraz dochowywanie wszelkie j 
dyskrecji .

Stow. to odgrywało, naw et i w  polityce 
w ielką rolę.

* [a ■*Pod te rm inem  „nowość" rozumie sio w pro  
w adzenie  czegoś, czego jeszcze nie było, pod 
czas k iedy  pod „nowacją", czegoś, co już  is tn ia­
ło i zos ta je  ty lko  wznowione.

l a t a n i a :
Kto to jest,  Emilo Caste lar — Bryzejda?
Co to  jest; A uersberg  — E te z je  — Dona- 

tio -  Rajza?

Ma prośbą  wielu szarad z i s tów  ter" 
m i n  z g ło s z e ń  do turnieju przedłuża­
m y  do 1 kwietnia  b. r., włącznie .

Kto prędzej — i więcej.
Aby urzeczywistnić nasze dążenia w 

celu, normalnego wydawania pisma, zwięk­
szenia objętości stron i w prowadzenia za­
dań rysunkowych, które tylko drukować 
można z klisz, na co nam obecnie warunki 
nie pozwalają. Również także, o zwię­
kszenie wartości nagiód i bezwłoczne prze­
syłanie nagrodzonym. Co urzeczywistnić 
będzie można, jeśli zwiększy się liczba abo 
nentów, a przez to i dochody.

W tym też celu rozpisujemy niniejszy 
konkurs, na zjednanie nam nowych abonen 
tów, na warunkach następujących:

Za zjednanie 5 abonentów, przezna­
czamy kwartalną prenumeratę „Świata Roz 
ryw kow ego“, bezpłatnie. — Za 10 — pół 
roczną, a za 20 abonentów, prenumeratę ca 
łoroczną.

Niezależnie od powyższego, redakcja 
przeznacza dwie cenne nagrody (przepraaza

my za tejemnice): 1 za najszybsze ' zjedna 
nie minimum 5 abonentów, 2 za największą 
ilość zjednanych abonentów, w okresie je­
dnego kwartału

A więc do czynu .— Gimnazjaliści! dla 
W as pole do działania.

Na margi/iesie...
Zainicjonowany przez redakcje „Świata 

Rozrywkowego", Wielki Turniej A utorsk i 'o  
Szaradowe M istrzowstwo Polski, na rok 1937 
wzbudził wśród szerokich rzesz szaradzistów 
niebywałe zainteresowanie. Zewsząd nap ły ­
wają liczne zgłoszenia i pierwsze prace, któ 
re w większej części są naprawdę po mi­
strzowsku stworzonę.

Nadesłane nam prace turniejowe, nale­
żą do różnego typu zadań, o nader skom ­
plikowanych konstrukcjach, niektóre typy 
nieznane dotychczs. Świadczy to, żep o w y z  
szy turniej, jest tak jak należało poważnie 
traktowany.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że większość najodpowiedniejszych prac na­
leży do szaradzistów niezorganizowanych, 
t. zn. nienależących do żadnych klubów sza- 
radziasrkich,

Jak poważnie przyjęty został projekt 
turuieju, przez ogół szaradzistów, świadczy 
to, że kilku z czytelników naszego pisma 
wniosło propozycje fundowania przez czy 
telników puharu dla zwycięzcy.

Ze swej s treny musimy oświadczyć, 
że w tym wypadku nie mamy żadnych za­
strzeżeń. Myśli tej należy nawet przyklasnąć

Co na to powiecie Czytelnicy?
Byłby to naprawdę wspaniały gest.
Przy tej sposobności musimy nadm ie­

nić, że redakcja tez niebędzie chciała p ozo­
stać w tyle, a także myśli o gednej nagro­
dzie dla mistrza. W p.ojekcie naszym jest 
(niechaj juz zdradzę): w najgorszym wypad 
ku, wycieczka oo Tatr  iub Gdyni. W najle 
pszym, wycieczka zamorska.

Jest to na razie perspektywa, którą 
urzeczywistnić będzie można wówczas, jeśli 
„Świat Rozrywkowy", uzyska przynajmniej 
2000 abonentów (obecnie liczy 400). A uzys 
kanie tej liczby abonentów, zalezy od Was 
i Waszej inicjatywy, jaką orzedsięweźmięcie 
w celu zjednania nowych zastępów abonen 
tów.

A zatem do czynu, mamy tylko 10 
| miesięcy do urzeczywistnienia projektu.



Str. 8. „S W I A T R O

Przegląd prasy.
W  dziale o powyższym ty tu le  zamiesz 

ezać będziem y krótkie, lecz rzeczowe r e ­
cenzje, dotyczące rozryw ek  umysłowych, 
zam ieszczonych jako oddzie lny  dział pra 
sy codziennej i perjodycznej.
„GONIEC C Z Ę S T O C H O W S K I11, na js ta r ­

szy dziennik Częstochowy i okolicy od 10 lat 
zam ieszcza na swych łam ach , wszelkiego rodza­
ju  zadania um ysłowe. Dział te  cieszy się dużem 
powodzeniem  u czyte lników. W  nr. 45 z dn. 23 II. 
b. r. zamieszczone zos tało  500-jubileuszowe za­
danie, którego autorem je s t  (.Otello11, (Często­
chowa), najs ta rszy  współpracownik pisma na  tern 
polu. Zadania Jego  odnoszące się zwykle do oko­
liczności, adznaęzają się pomysłowością i trudnym 
układem. To też najczęściej b y w a ją  nie rozwią­
zane.

„MORZE1, W y tw o rn y  miesięcznik. Organ 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, wychodzący  w War 
szawie, s ta ły  dział roz ryw ek  um ysłowych wpro 
w adził w  ubieg łym  roku. Zadania  zam iesczane 
w  tym że piśmie, postawione na wysokim pozio­
mie. Przeważają jogogryfy i krzyżówki o w sp a­
niałych ry su n ta c h .

,MAŁY DZIENNIK11, wychodzący w  Nie­
pokalanowie . Prowadzi s ta lą  rub rykę  rozrywek 
umysłowych, w każdym niedzie lnym  numerze. 
ZadaniL zam ieszczane w tym dzienniku, należą  
do klasy średnie j.  W  rysunkow ych  zadaniach 
prym  wiedzie p. inż. N. K. Kozłowski, z W a r ­
szawy. N astępnie ,  pp. „Kaes11, Domański i Ma­
ziarz.

Na ogół pismem, jak i działem rozrywko 
w ym , za in te resow an ie  wybitn ie  w zrasta .

„N ED ILA11. U kra ińsk i tygodnik, wychodzi 
we Lwowie. W nr. z dn. 16 U, r. bieżącego za 
mieszczony zosta ł piękny rebus wspaniałej kon­
strukcji.  Zadania zamieszczane w ty m  piśmie, są 
bardzo ładne. S zkoda tylkc że jest ono n iedo­
stępne dla n ieznających  języka ukraińskiego.

„PANORAMA", Tygodnik, b ra tn i organ „II. 
E x p re ssu “, wychodzący w  Łodzi. O d  jakiegoś 
czasu widoczne jest osłabienie w d z :ale rozryw­
kowym . Nie widać na łamach tego pisma prac 
p. A K lim aszew skie j i p. J. Jodłowskiego, co do 
niedawna było zjawiskiem dość częs tym . Prym 
wiedzie tu, p. Al. Rotblatówna, a wybitnie" zasi­
la ją  ten  dział p. „O pa l11 i p. H. S taszakowa.

G im n a sty k a  c ia ła , p o w in n a  iś ć  w  
p a r z e  z g im n a s ty k ą  u m y słu .

Z R Y W K O W Y "  Nr .  4-5

O d p o w ie d z i R e d a k cji.
Z pow odu bi aku m ie jsca  w dzisiejszy,,, 

num erze, w odpowiedziach na prześlą 
ne listy, s treszaczm y się bardzo krotko i to 
wyłącznie w sp raw aęh  n iecierpiących zwło­
ki. Reszta odpowiedzi w  nas tęp n y m  nu ­
merze.

W . P. D o r a  L is n e r , Ł ę c z y c a .  I nam b a r ­
dzo dziwno, że Pani nie pam ięta ła  odnowić pre 
num era ty .  Ale to już taka r.atura ludzka, że każ­
dy pam ię ta  przedew szystk iem  o sobie. Cierpli­
wości trochę, — nie możemy naraz.

W . P. W a n d a  Ł y s a k o w a , N o w e  M ia s to  
n . P i l i c ą .  P renum era ta  zapłacona do końca b, r.

W . P. A . K l im a s z e w s k a ,  C h e łm n o . K w i­
tu je m y  odbiói należności zą p renum era tę .  Do tur 
n ie ju  może Pani śmiało przy  siąpić.

W, P S ta n is ła w  S z m o ń , B y d g o s z c z .  Obu 
rżenie Pana słuszne. Czy ono ma podstawę, n a j ­
bliższy czas pokaże. P rzep row adz im y  dochodi * - 
nie. G dyby tak było czyn napiętnow ać będzie­
m y  publicznie. Zadania św ietne.

. P. J a n  K ie r e p k a , B u d z a n ó w . Za ad re ­
sy dziękujemy, egzem plarze  tam  w yślem y.

W. P. Z d z is ła w  F isc h fea c h , W r z e ś n ia .  Za
życzenia dziękujemy. Chociaż borykam y się, jed 
nak ani Pana, ani też innych, nie za w i-d z im y .

W . P. S a b in a  U lr y c h ó w n a , M y s z k ó w .
P rzekaz  do n u m e ru  dołączamy.

'V P. T a d  iu  t  K a r n a s ,  S ta n is ła w ó w . Za
słow a uznan ia  dziękujem y. Numery przesłal iśmy

W . P. A  a k s a n d e r  S tr o jn o w s k i ,  D ą b r o ­
w a  G ó r n ic z a . Obliczenie praw id łow e. O bsze r  
niejsza odpowiedź w  n a s tę p n y m  num erze.

W . I- M ie c z y s ła w  D o k t o r c z y k ,  Ł ó d ź .
Brak zadań rysunkowych, je s t  naszą bolączką. Ale 
powoli dojdziemy i do tego. W krótkim t y *  eza 
sie przeprow adziliśm y wiele zmian, a nas tępne  
n u m e ry  także przyn iosą  nowe inowacje Termin 
zgłoszeń do tu rn ie ju  przedłużamy.

W . P. L e s z e k  S o w iń s k i ,  C h o r zó w  I. W  
w spraw ie  nagrody z nr. 1, w yjaśnia nasz kom u­
nikat zamieszczony w nr 2-?, na s tronie 7, który 
dotyczy i Pana.

H a llo !  H a llo !
W . P. J a n  K a c h e ł,  C z ę s to c h o w a . Proszo­

ny  je s t  c zgłoszenie się do redakcji, w w ażnej 
sprawie.

W . P. J . J o d ło w s k i ,  Ł ó d ź . Czekam y na od­
powiedź.

Kto otrzymał „Świat Rozryw kow y, bez zamówienia, otrzymał go jako egzemplarz 
okazowy. Regularnie pismo nasze wysyłamy tylko stałym pienumeratorom którzy opłacają 
należność za prenumeratę (według cen w nagłówku).

Wszelkie wpłaty należy przekazywać za pośrednictwem poczty, posługując się blankiete*u 
rozrachunkowym, który nabyć można w każdym urzędzie pocztowym w cenie jednego gro 
sza za sztukę. (Sama przesyłka pieniędzy nic nie kosztuje). Przy wmatach należy nodać nu 
mer kartoteki, a to nr. 6 .

Redaktor odpowied; lalny i wydawca: F r a n c isz e k  K la b isz .

D ruk  „S z tu k a"  w C zęstochow ie ,  II Aleja 22.


